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Sprawa Polski w oświetleniu Churchilla
28 m. b . C hu rch ill w y g ło s ił w  Izbie 

G m in  p rze m ó w ie n ie  r,a te m a t og ó ln e j sy­
tu a c ji w e je n n e j, w k tó rym  m. in p o d a ł, 
że  w e  F ranc ji A lia n c i r ra jq  2 c'o 3 m ilj. 
ż o łn ie rz y , s tra ty  zaś n iem ieck ie  w  scm ycn 
za b ity c h  w y ro s z q  4C0.C00, a jeńców  jest 
800.CCO. Rosja w ię żę  i b ije  da leko  w iększą  
ilość d y w iz ji n iem ieck ich , niż te , k tó re  
w a lc z q  na za chodz ie . D łuższy ustęp p o ­
ś w ię c ił C hu rch ill sp ra w ie  Folski, m ów iąc:

„B y ło b y  przesadę iw ie rd z ić , że  s fenc- 
w is k o  rzędu  b ry t. i jo k  sqdzę, rzędu St. 
Z je d n . d o  Polski jes t id e n tyczn e  ze stano­
w is k o m  Zw. S cw . Trzeba u w zg lędn ić  
o d m ie n n e  w a runk i h is to ryczne  i g e o g ra ­
ficzn e , k tó re  d e c y d u ję  o stosunku d e m o ­
k ra c ji z a c h o d n ich  i iz q d u  row . w obec 
n a rodu  p o lsk iego . M arsz. S ta lin  w y p o ­
w ia d a ł się w ie lo k ro tn ie  za silnę i przy- 
jaznę Polskę, Polskę suw erennq i n ieza ­
le żn ą . P o tw ie rdza  to , że zgadza się on 
z rzędem  JK M ości o ra z  jak  w yn ika  z pu ­
b lic z n y c h  o św iadczeń  om er, z rzędem  
St. Z jedn . M y  w szyscy na te j w ysp ie  i 
w  Im pe riu m , k tó iz y  d o b y liśm y  m iecza 
p rz e c iw  N iem com  i w y p o w ie d z ie liśm y  
w o jnę  N ie m co m  z p o w c d u  napaści na 
P olskę, w szyscy ż yw im y  d o  Polski uczu­
c ia  sen tym en tu  i zobow ięzan ia , k tó re  nu r­
tu ję  g łę b o k o  w  n a ro d z ie  b ry t. U czyn iliś ­
m y w szystko, co  b y ło  w  naszej m ccy i 
c zyn ić  b ę d z ie m y  nadal, aby cs ięgnęć  co 
d o  lite ry  i ducha zam iary  de k la ro w a ­
ne p rzez 3 -ch  w ie lk ic h  so juszn ików  
w obec Polski. Na g ran icach  Polski będę 
m us 'a ly  nastąp ić  zm iany  te ry to r ia ln e . Ro­
sja ma p raw o  d o  naszego p o p a rc ia  w 
te j d z ie d z in ie , p o n ie w a ż  je d y n ie  a rm ie  
ros. m og q  u w o ln ić  Polskę oraz że Rosja­
n ie  po  w szystk im , c :e g o  do zn a li z ręk 
n ie m ie c k ic h , m a jq  p raw o d o  b e z p ie c z ­
nych  g ran ic  i pos iadan ia  p rzy j, znego  sę- 
siada na swym  zachodn im  p cg ra n iczu . 
M am  p raw o  spodz iew ać się, ż e rz ę d  sow. 
u m o ż liw i nam d z ia ła ć  w spó ln ie  z nim  w  
rozw ię za n iu  za g a dn ie n ia  p o lsk ie g o  i że 
n ie b ę d z ie m y  św iadkam i sm utnego  w i­
dow iska  ryw a lizu ję cych  rzędów  w Polsce, 
je d n e g o , k tó ry  jest uznany p rzez rząd 
sow. i d ru g ie g o , za k tó rym  w yp o w ie d a ię  
się zd e c y d o w a n ie  m ocarstw a za chodn ie . 
P ok ładam  w ie lk ie  n a d z ie je  w osob ie  
prem . M ik o ła jc z y k a , w  godnym  następcy 
gen . S iko rsk iego , w c z ło w ie ku  rze c z y w i­
śc ie  p ragnęcym  p rzy ja zn ych  stosunków  
i p o ro zu m ie n ia  z Rosję. Ż y w ię  r a d z ie :ę, 
że p rem . M ik o ła jc z y k  oraz je g o  k o le d zy  
będę m o g li w k ró tce  w znow ić  dcn ios łe  
ro zm o w y  w M oskw ie . Jest m oim  o b o - 
w iq zk ie m  z w ró c ić  uw agę Parlam entu na 
m oż liw ość zaszkodzen ia  spraw ie  oraz na 
m ożliw ość naruszenia żyw o tn ych  po lskich  
in te re só w , co  m oże  b y ć  spow odow ane  
p rzez n ie o g lę d n e  w y p o w ie d z i na tem at 
stosunków  p o lsko -sow . Ż yw ię  z d e c y d o ­
w ane p rze ko n a n ie , że  m o ż liw y  jest do 
os ięgn ięc ia  d o b ry  u k ła d  i że m oże p o ­
wstać z je d n o c z o n y  rzęd  po lsk i, w zbudza - 
jęcy za u fa n ie  m ocarstw , i zapew n ia jęcy  
Polsce w a run k i s iły , suw erenności i n ie ­
p o d le g ło ś c i, k tó re  zo s ta ły  o g ło szo ne  p rze z  
w szystk ie  3 m ocarstwa jako  ich ce l i n ie ­
o d zo w n e  p o s ta n o w ie n ie .

U zna jem y naszę spec ja lnq  o d p o w ie ­
dz ia lność w o b e c  Polski i jestem  p rz e k o ­

nany, że m cgę  ufać Izb ie , iż me b ę d z ie  j  

używ cła  s łów , k tó re  u czyn iły b y  nasze za ­
dan ie  trud n ie jszym . N ie  w o ln o  trac ić  z 
w id o ku  naszego zasadn iczego  ce lu : spo­
w odow an ia  jakna jszybszego  zn iszczen ia  
p o tę g i h itle row sk ie j. K ażdy p rob lem , 
p rzed któ rym  o b e cn ie  staję n a ro d y  św ia­
ta, b ę d z ie  się p rzedstaw ia ł w  z ręczn ie  
ła tw ie jsze j sy tuac ji z ch w ila , gd y  na te ­
ren ie  Europy przestanę się roz legać w y­
s trza ły  d z ia 1, z chw ilę , gd y  zw yc ię zcy  
zb io rę  się d o ko ła  sto łu  ko n fe re n c ji p o k o ­
jo w e j, czy ro z jem cze j. M am  w ie lk ie  na­
d z ie je , że o s ią g n ię te  zostan ie  w  z i u fa­
niu i p rzy jaźn i m qdre  i ha rm on ijne  roz - 
w ięzan ie , że w ten sposób uzyskam y p o d ­
stawy, na k tó iy c h  m ożna będz ie  wznieść 
frw a łę , b u d o w lę  poko ju . W yp o w ia d a m y

te  słowa w spraw ie  Polski i jestem  p e ­
w ien , że nasi p rzy ja c ie le  po  obu s tro ­
nach zdadzę sob ie  sprawę jak d łu g ie  i 
p e łne  trosk i badan ia  p o ś w ię c ił g a b in e t 
tem u zaga dn ie n iu , jak często  w id yw a ­
liśm y p rze d s ta w ic ie li Polaków  i jak czę - 
stę by ła  nasza korespondencja  w te j spra­
w ie  z Rosję. N ie  m ogę sob ie  w yob raz ić , 
b y  n ie  m ożna b y ło  osięgnęć d o b re g o  
rozw ięzan ia , d z ię k i k tó ie m u  Rosja uzyska­
ła b y  b e zp ie czeń s tw o , d o  k tó re g o  ma 
p raw o i do  k tó ie g o  zapew n ien ia  je j z d e ­
cydow any jestem  uczyn ić  w szystko, co  
m ożliw e , a jednocześn ie  na ród  polski 
uzyska łby  p rzyw ró ce n ie  n a ro d o w e j suwe­
renności i n ieza leżnośc i, do  k tó re j n igdy  
n ie  p rzesta ł d ążyć  w c ięgu  s tu lec i ucisku 
i g w e ltć w ".

W a l k i  w  W a r s z a w i e
K om un ika t de w . 7 K  z dn. 29 bm  d o ­

nosi, że w  dn iu  28 ska p itu low a ły  nasze o d ­
d z ia ły  na M o k o to w ie .

W  p ię tek d o k o n a ły  n ie m ieck ie  „S tu ka " j 
na lo tów  b o m b o w ych  r.a Ż o libo rz , p rzy ­
czyn i d w u k ro tn ie  d o sz ło  d o  w alk z m yś­
liw cam i sow ieck im i. W  ścisłej w sp ó łp ra ­
cy  z a rty le r ię  rcsyjskę o d p a rto  n e m ie c k ie  
na tarc ia  lędow e,

W  noc na 28 o d p a rto  s ine, 3 -g cdz inne  j 
na tarc ie  n iem ieck ie  na odc inku  cd  N o - i 
w ego  Św iatu  p o  Frascati. O g n ie m  k c ra - j 
b in ó w  p -p a n c . zn iszczono  ckm y r.a te re - i 
n ie  P o litechn ik i.

W  Bazarze Janosza s tw ie rdzo n o  s ta n c - [ 
w isko np lskich m oźd z ie rzy , na Polu M o ­
ko tow sk im  zaobserw ow ano  ustaw ien ie  i 
2 -ch m o źd z ie rzy  w re j. skrzyżow an ia  A l- 
N ie p o d le g łc ś c i i R akow ieck ie j.

Na Ż o lib o rz u  r.p l. pa li b u c y rk  nsde l 
pa tro lu je  W is łos tradę . U k ra iń cy  g rab ię  Sta­
re M iasto. L o tn ic tw o  sow. d c k c re lo  w noc 
na 29 z rzu tó w  b ro n i i żyw nośc i.

Kuchy wcjsk scw. w rej. W-wy
W  d n u  28 b. m. zauw ażono na p ra ­

w ym  b rz e g u  W is ły  da lsze p rzesun ięcia  
sow ieck ich  w ojsk p a ro . przez G roch ó w  
cd  s trony W aw ra w p łn . re jonu  Pragi. I 
P rzesunięcia to  odbyw a ję  się pad osłonę j 
zasłon d ym nych . N ie m cy  k o n c e n tro w a li: 
c d  szeregu d n i s ilne  fo rm a c je  pancerne ! 
na W o li.

W zm o g ła  się os ta tn io  akc ja  a r ty le ii l 
n ie m ie ck ie j i so w ie ck ie j w rej. W arsza ­
w y. Lo tn ic tw o  sow. w zn o w iło  penetrac ję  
cb sa d zcnych  przez N ie rr.cćw  p in. obsza­
rów  W arszaw y.

O  dz ia ła n ia ch  a rm ii sow ieck ich  w Pol- | 
see donos i ko m u n ika t sow. o  w a lkach  na 
p łd . od Sanoka i za ję c iu  tam 30 m ie js c o -i

W a l k i  A. K.
W  R adom szczańskim  o d d z ia ły  7 -m ej 

dyw , p iech . A K  w yko n a ły  w  czasie od 
7 d o  15 bm  szereg uderzeń  p rzec iw  ko ­
m un ika c jo m  np lsk im , o d d z ia łe m  G e s ta po  , 

i i p o lic ji w' re j. P rzedboża i Radom ska, j 
i P ad ło  47 N iem ców , 48 odn io s ło  rany. Zdo- 
j b y ło  z n a cz rq  ilość b ren i. am un ic ji i o p o - i 
I rzędzen ie .

w ości w za c ię tych  w a lkach  ze św ieżo 
śc ię g n ię fym i reze rw am i n ie m ieck im i. W a l­
ki w re j. łańcucha gó rsk ie g o  W ie lk i Buko­
w iec, W  rej. O s tro łę k i o d p a r to  na tarc ie  
n ie m , k tó re  p rze k ro czy ło  N arew  z za ­
m iarem  u tw orzen ia  tam  p rżyczó łka . N ie m ­
cy  zosta li w ypa rc i za rzekę.

S ow iety w kracza jq  
do Jugosławii

R ozgłośnia m oskiew ska don ios łe , że 
ju g os łow iańsk i ko m ite t w yzw o le n ia  na ro ­
d o w e g o  z g o d z ił sie na p rośbę  sow. nacz. 
dow ., zab ie g a jęce g o  o zgodę  na cza ­
sowe w k ro czen ie  wojsk sow. na te ry to ­
rium  Jugos ław ii, g ra n iczą ce  z W ęgram i. 
Jugos łow ian ie  zaw arew a li sob ie  jednak 
p raw o sp raw ew en ia  ra  tych  te renach  ad ­
m in is tra c ji c y w iln e j.

N a  frontach Europy
Po zd o b yc iu  c y ta d e li w  Calais nec ie - 

raję  w o jska kanady jsk ie  w k ie runku  portu .
K lin  wojsk a lianckich  w H o la n d ii zos ta ł 

pow iększony . W  je g o  p łn . części posu- 
nę ły  się wojska bryt. o 10 km . poza  m ia ­
sto E 1st Zano tow ano  p o s tę p y  na zech. 
i wsch. skrzydle  k lina . Na skrzyd le  wsęh. 
oko p u ję  się N ie m cy  na wsch. brzegu 
M ozy .

Ilość w ojsk n ie m ieck ich , osaczonych w 
nadbrzeżnych  fo rty fik a c ja c h  Francji i B e lg ii 
c c e n ił C h u rch ill w swym p rze m ó w ie n iu  
na 70P.CC0.

S tra ty b ry ty js k ie  p o d a ł p re m ie r w w y ­
sokości 91.000 w p o le g łych , rannych i z a ­
g in io n ych , s tra ty  A m e ryka n ó w  w w yso­
kości 145.0-0. S tosunek w o jsk  b ry ty jsk ich  
do  am erykańsk ich  (w  zach. Europ ie ) w y ­
raża się liczbę  2 : 3 b io ręc pod uwagę 
stan ogó lny  a liczbę 4 : 5,5, gdy chodz i 
o d yw iz je  lin iow e .

W  obsza rze  b a łty c k im  zacieśn ia ję  Ro­
sjanie p ie rśc ień  d o ko ła  Rygi.

W e  W łoszech  d o ta r ły  wojska a lianckie  
na o d le g ło ść  50 km , poza R im in i,




